Wychodzi w Krakowie 
dziennie o godzinie 8*/⁄ rano, wyjąwszy Poniedziałki i 
świętach. 


Ç o p a: 
W zRAKOWIE miesiętzna 1 słr. 30 kr. — kwartalna 4 slr. 


w «RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 slr. m- 


przedplata 


Przyjnyaje się w ksi i Józmra Czoma przy Głównym Rynku N. 458. 


Pieniądze przesyłają się franco pocztą w pro st. do BIÓRA 


wyraziwszy na kopercie 


heag W = 
. 


A 


wnych pp: Abonentów, o weześne zgła- 
szanie się, abyśmy zawczasu nakład dzienni- 
ka do liczby przedpłacicieli zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał I, to jest na miesiąc Styczeń, 

Luty i Marzec r. 1855 dla abonentów za- 

miejscowych Z przesyłką pocztową złr.5 m. 

k. Dla miejscowych zdr. 

waz O EZ ZE EEEE 
Kraków 14 grudnia. 


Przystąpienie Prus do przymierza z Za- 
chodem jest tak naturalnćm następstwem pod- 
pisania przez Austryę traktatu grudniowego, 
iż mimo całego zadziwienia, jakie sprawiła 
w Berlinie wiadomość 0 tém podpisaniu, mi- 
mo przewidywań, iż Prusy dąsać się będą, 
że-je o tém niezawiadomiono , wyglądaliśmy 
codzień doniesienia o podpisaniu również te- 
go traktaku przez Prusy. Nikt po za 50 
słém kołem dyplomatów gabinetowych sto- 
jący nie może dziś jeszcze powiedzieć, czy 

ustrya mimo wiedzy Prus, czy też za po- 
przedniém z niemi porozumieniem Się traktat 
2go grudnia podpisała. Domysły opierające 
się na większych lub mniejszych przechyla- 
niach się organów inspirowanych ku Półno- 
cy lub Zachodowi, na drukowanych sympa- 
tyach lub antypatyach, na tajemnicach pod- 
słuchanych przypadkowo lub podsłuchać się 
dających , składają wprawdzie dyalektykę 
rozumowań dziennikarskich , lecz nikną w 0- 

faktów. Mniejsza więc o to, czy Prus 
wedi, lub eA o daj: aid U 
udział ich w nićm stał się koniecznością; nie 
mogą one pozostać odosobnione pośród dzia- 
łających państw bez narażenia powagi I in- 


„prenumeracyjne pieniądze*. 


Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał |mówi o celach | 
m „paweł jak najusilniej szano- |0 nich Korespondencya Austryacka kiedy 


jednego z 


dni następujące po 


k. 


EXPRDYCY! CZASU 


pokojowych, tak jak mówiła 


doniosła o przystąpieniu Austryi do przy- 
mierza z Zachodem. ; 

Wspomniony artykuł Zedłu brzmi: 

Traktat przymierza z d. 2go grudnia pomię- 
dzy Aus'ryą, Francyą i Anglią o tyle uważać 
się może za korzystny, iż takowy © ile sądzóć 
można, ma na celu prayw ócić pokój umiarko- 
wany. Że celu tego sam traktat doniąć zdoła, 
bez zniewolenia Austryi by przeciw Rosyi orę- 
ża dobyłs, to już dla tego samego więcćj raw- 
dopodobnem się się zdaje, iż gabinet perters 
burgski, jak juź donosiliśmy, przyjął pure w nie- 
dwuz.acznych słowach podstawę pokoju wedle 
prograwu sierpoi wego i że Austrya oświadcze- 
nie to udzielene w Wiedniu przesłała do Lon- 
dynu i Paryża jako stósowne do rozpoczęcia 
usładów pokojowych. 

Po stypulacyi traktatu ©ge grudnia strony 
kontraktujące rospocząć mają wspólnie układy 

okojow?. Zatem wypadek ten powinienby już 
teraz nastąpić gdzie dsną jest pewna ; odstawa 
do traktowania. Gdyż jak mało musianoby cię 
spodzieweć przyjęcia cświadczenia Rosyi przez 
gabinety zachodnie, jeźliby takowe warunkowe 
tylko i g zastrzeżeniami odnosiły się do 4ch 

któw, to © drugićj strony można oczekiwać 
po umiar .owaniu rządów francuzkiego i angiel- 
skiego, jakie objawiły ponowne w zawartóm 
świeżo m Aus'ryą przymierzu, iż sgodzą się na 
propozycye pokoju, nie dopuszczające żadnćj 
wątpliwości ani co do treści ani teù ca do fer- 
my pod względem szczerości onych. 

Przymierze o tyle tylke zmienia dotychcza- 
sowo sianawisko Austryi, iż pociąga ga sobą 
na przypadek wojny między tem państwem i 
Rosyą, zawarcie z Anglią i France; ą traktatu za- 
czepnego i odpornego według warunków już 
ułożonych. Dopó:i taka wejna nie wybuchnie, 
umowy zaszłe msją na celu jedynie przywró- 
cenie pokoju na zasadzie protokółów wiereń- 


określenie tych artykułów, p 
ienników wiedeńskich, jest rzeczą 
jeszeze wątpliwą. 

W artykule dodatkowym do traktatu kwis- 


teresów swoich. Połączyć się zaś otwarcie | tniowego powiedziana już, że Austrya ma bro- 


się to wystawić na 


byłob 
z Boyi ay Dla tego udział 


nikrioną wojnę. 
w przymierzu | 
że niebawem nastąpi, © tem 


że skich i 4ch artykułów sierpniowych. Bliższe 
omimo twierdzenia 


nieu- nić Księstw Nadduaajskich przed nawem zaję- 
Prus | ciem rosyjskiem , a Prusy przyraeżły pomoc swo- 


w obronię wszelakiej nanąści na stanowisko 


. JA ; 
był tylko kwestyą czasu; A|xuętryi w Księstwach. W tym przeto wzglę- 
daje nam p0- |dyie nis nowego nie masz tak dobrze jak i 


znać dziennik Zeit półurzędowy , organ ba-|w tem, że nowe żądania newych wyma „ać po- 


Prusy przyniosą. temu pi“. 
umiarkowanćj polityki, dając 
skojarzonego, 


rona Manteuffla. 


mierzu powag arko j 
Aeri wapa ściśle z nią 


z którego wsparciem hamować będzie oba- 
jekłość y 

wolnedo *tłamaczenia czterech punktów, 

z drugićj 


á s bi 
uae Rola pośrednicza środkowćj Europy 


jw tu występuje 
eh sporu. W tym względzie arty 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 


KSIĘŻNA MARYA WIRTEMBERSKA. 
Autorka Malwiny i Pielgrzyma. 


—— 


Wielkie rzeczy zamilknieniem najlepićj się mówią. ta 


And. Maz. Fredra Przysłowia. 


to godło = naszego moralisty, mając 
opowiedzieć $970! bardzo cichy, ale wielki i głośny 
zasłonami, które dopiero na mogile zgasłój osoby, 
= ogbierać, jak najwonniejsze kwiaty i poło- 
żyć = gorcu. Kto je tam umieści, będą mu bal- 
— y te wszystkie rany sadawane przez Świat 
pa kw próżoy, wymagający n dokucaliwy, obo- 
jętny na  ierpienie» i nieskwapliwy do usług, kiedy 
te niemeją mieć rozgł08U lub prędkićj nagrody. 
Badująsym jont chrześciańskiego poświęce- 
a ETE a paia: 11208 W stania wiel- 
e "R żywot prosty, ska- 


z h iłosierne uczynki, na 
a zjemy: oa przez m s badzi w nas tém 
+ = | zó r 2 


Wybrałem 


ea angyca szej swoich wysokich 


ie i jejszój i by ją we- 
dopatrzeć umie i najdrobniejszój isto*y> * 
sprzeć ramieniem, gdy a. Takim yare 
księżnéj Maryi Wi igi a żywot bardzo dtu- 


gi, bo przechodzący Zwykły nieledwo zakres lat dzi- 
siejasyoh ludzi. U. 
Anna, córka księcia Adama Kasimierza na 


* 


przy- | winny umów. Austrya, gawsze to jest zdaniem 


tanowcze , iż Rosya osłabić ich nie |grudnia» 


naszem, nie może mieć żadnego w tóm interesu, 
aby wdawać się w wojnę z liosyą ustępującą. 
Austrya wprawdzie nie nx cawsze związała się. 
4ma artykułami pokoju; ale eznajmiła nieraz, że 


niedopuszczać zbyt do- |nie ma innych żądań jeżeli Rosya bez ogródki 
tł a |artykuły te przyjmie. Qświadczenie to złożo- 
strony nadawać tym punktom znacze- | tem jesacze teraz zostało w przymierzu 2go 


gdyż podług niego: wtedy dopiero 
w. ogóle może być mowa o nowych wymaganiach, 
jeżeliby po koniec r.b. wspólne układy nie do- 


, jako w pierwszych cza- |prowądziły do zawarcia ugody pokojowój na 
ku? Zeitu |podstawie protokółów wiedeńskich i program" 


/Żukowie i Klewania Czartoryskiego, jenerała Ziem 


podolskich feldmarsz, wojsk austr. i Elżbiety (lza- 
|zabelli). z Flemingów podskarbianki W. Ks. Litew= 
skiego, przyszła na świat dnia 15ga marco 1768 r. 
Była ona najstarszą z rodzoństwa, które szło w tym 
porządku: Adam (ur. r. 1770), Koastanty (1773) i 
Zefia (Zamojska) 1774 r. ij Fl 
Od pierwszych lat dziecięctwa, rozwijała się w niój 
wrodzona słodycz duszy i charakteru, ta niewy” 
ozerpane dobroć, która łącząc się Z urokiem mlo- 
dości, i s wysokiemi darami umysłu, robiła z niój 
istotę wyjątkową, prawdziwą rozkosz i pociechę ro- 
dzicielsk'ego domu. W pańskim tym dworze wszy” 
scy, do najniższego sług, getowi dla nićj do po~ 
święceń bez granic, ówiadozyli tem samém, il 
szczęścia umiała rozlówać w swęjóm kółku, ile o- 
budzać sympatyi. Nieraz, kiedy jéj miłosierdziu, i 
chęci świadczenia zbywało na sposobności wywią- 
zania się względem podobnych gobie istot, zwracała 
pieczołowitęść awoją do zwierząt, a nawet roślin, 
zagrożonych ozemkolwiek, Śliczna ta dusza niemo- 
gła znieść kiedy co cierpiało; a choćby cierpień 
swych opowiedzieć niemogło, miała na to dar zgady- 
wania, miała tę domyślność serca, która położyła 
na tytule miłosnój i tkliwój powięści: Malwina. 

Wychowanie Maryi staranne i pańskie, odbyło Się 
pod okiem matki śród przepychów i spaniałości Pu- 
law, tego czarującego ogrodu opiewanego przez 
Delila i tylu inaych rymotworców zeszłego wieku. 
Dwór prawdziwie książęcy, uapływ gości sąsiednich 
i zagranicznych wabionych uprzejmością, dostojeń- 


Grudnia — 


Piątek. 


od wierszą 


sierppiowego- Wprawdzie mogłoby zostać je- 
szcze pytanie do rozwiązania, co ma: być ro- 
zumiane pob słowem ugoda 
Bezwątpienia uznawać ją wypada za taką, je- 
żeli żądania wyrażnie stawione przez jedn 
stronę, Stanowego przez drugą przyjętemi 
Dis tego też skromnem gadaniem naszem, 

sy nie mają powodu bardzo się ważyć # przy= 
stapieniem do potrójnego przymietaa w Wie- 
dniy zawartego. „Nie podobna już wziąść za 
minimem ienćj podstawy pokoju nad tę jaką ga- 
wiersją 4 %ymienione artykuły. Prusy starały 
się dotychczas gorliwie, aby to przekonanie gna- 
lazło w Petersburgu przystęp, a ostatnie wyja- 
śnienia ztamtąd otrzymane, dostat: cznie dowo- 
d a, że usiłowania Prus nie były próżnemi. Je- 
żeli Prusy przystąpią teraz do zawartego przy 
mierae, to zapewniają sobie tem samem w; ływ 
dalszy na rozwój wypadków, i daduą mocar- 
stwom połączonym sprzymierzeńca, który naj- 
istetnićj pomoenym im być może w pozyskaniu 
umiarkowanego pokoju. 


Znany korespondent Y. do Indépendance unajdujący się. 


bełge pisze w liście swym z Paryża pod d. 
10 grudnia: 
Trudno mi pojąć madeiwienie, jakie 


DONIESIENIA literackie, ksi , a 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżąw itp. 


Petytow 


2 kr. — z dopłatą po 10 Buu. zą każdą publikacyą na stępel rządowy. 


(arrangement)? | wtenczas. 
ą | oznaką zb 


ru- w własne 


Rok 1854, 


Przyjmają się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


ęgarskie , handlowa, przemysłowe, rolnicze itp. 


Za oplatą 
sa jednorazowe. umięszczenie po 4 kr. następne pe 


Listy 


siefrankowaneniępr zyjmują się, wyj WSTI od stałych lub znanych korespondentów 


í Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


nad Almą i skutków jakie to zwycięztwo mieć 
było powinno, czylik powtarzam nie odsłonił 
polityki i woli swojćj. Rzeczywiście 
nie było pośrodka, albo to powinszowanie było 
tniéj radości zodniesionćj przez sprzy- 
mierzonych korzyści, coby oznaczało nieufaość 
siły, albo było jawoóm przystąpie- 
niem do sprawy, dziełem szczerości i potęgi. 
Charakter młodóżo Cesarza zbyt jest znajomy, 
gi mr w tym względzie >= rl w niepewności. 

raktat więc oddawna leża? w polityce i woli 
panisi, Nie należy zatem, dla wytłumaczenia je- 
go podpisania wyszukiwać powodów nieggodnych 
gi polityka, mocarstw gąchodaich, z godnością 
Austryi. Czytałem wczoraj. w jednym dzienniku 
że państwa zachodnie stawiły Austryę w ko- 
nieczności wybierania, między przymierzem gnie- 
mi, lab międey ruchem rewolucyjnym przez nich 
popieranym. Jest to potwarz przeciwko wszyst- 
kim trzem rządom. 1 

Wiem, jak o. tém nadmieniłem, daleko lepiój 
co się dzieje w sferach rządowych we Francyi 
jak w Anglii Nie. sądzę jednak, ażeby rząd 
w.rękach lorda Aberdeena , lorda 
John. Ryssell, lorda Clarendon chciał bronić 
sprawy europejskiego porządku, na drodze re- 
welucyjnój amaęchii. Co do rząda Cesarzą Na- 


w wielu | poleona, powny jestem że równie zewnątra jak 


osobach obudza traktat między Austryą i mocar- say o pragnie otoczyć się ręgularnemi si~ 


stwami zachodniemi i powody jakie wyszukują 
lub wymyślają dla wytłumaczenia tego aktu, 


pami. Wymyślonemi były zatóm owe narady, o 
których mówiły dzienniki. Rządy aggielski i fran- 


który oddawna przewidzieć było mokna, i który cuski ni» mogły słowem, używać w stosunku 


znane tłumaczą *rzyczyny. 
chege się chełpić darem przewidywania , 
połtora jednak rokiem wyraziłem wam w liście 


Co do mnie, nie- | swoim do Austryi, ani pośrednictw ani bodź- 
przed |ców poza dyplomatycznych, 


Widziały oue od pierwszćj chwili zawikłania, 


(a 28 lipca 1853) że gdyby wojna stała się i odtąd bezustannie dzielącą z niemi Austryę u- 


potrzebną dla odparcia zamachów 
żącój oprócz niepodległości tureckićj jeszcze rów 
wnowadze Enropy, Austrya apraymierzona na- 


tenczas z Aoglią « Francyą na polu dyplema- |ku dziełu, 
ich sprzymierzovą na polu | łączyć miało. 


tycznóm, stanie się 


Rospi, gro- |czucią i zasady, postępującą po wspólnćj z nie- 


mi drodze i ku temu samemu celowi, idącą 
wprawdzie zwolna naprzód lecz bez zbaczania 
które wszystkię trzy mocarstwa por 
Obchodzene się zatóm z nią jak 


wojsy. Opinia moja opierała się najprzód na |z sprzymierzeńcem, którego się ceni i szącuje. 


widocznych interesach Austryi i 


p [4 


na przenikli- 


Ponawiam zatóm zarzut w tój chwili jaki kilka- 


wości. a jaką jój raąd od-pierwazój chwili owój ) krotnie zrobiłem przeciw pogłoskom obiegającym 


s era? swo 
iym veia 


em tę opini 


ją usprawiedliwiasją. 


interesa. Niezwiennie za-|o wymaganiach Anglii i Francyi od rząda austry= 


ą i stzle ją utrzymywałem, |jacziego i za j i i 
widząę że od dnia dọ dnia fakta (oska: więcój | londyński roabięrały, zp Bac Poi ah 


czy to w czasie pobytu 


Palmerstona w Paryżu, czy w innćj jakićj oko- 


Nięchcę tu zapuszczać się w przegląd wste- |liczności kwestyę rewolucyjnych agiłacyj, ij 
czny sprawy wschodnićj i krok za krokiem o- | koby uczynić pH aa anky ebem bi a p 
znacząć postęp Austryi ku celom, które musiała | Austryę do przymierza pociągnęła. s R 


dopiąć. Czyż Austrya byłaby tak uroczyście 0- 


Mówiłem na kilkę jęszcze dni przed podpi- 


głosiła słuszność sprawy bronionćj przez Fran- |saniem traktatu, że Anglia i Franeya cierpliw 

cyą i Anglią, niechcąc do tój sprawy prsystą- |czekają na Austcyę, PA owokoją 8 mokadac © 

pić. Jak tylko zobowiązała się wspólnie z An- sepią powody jéj wstrzymywanią się i zwłoki 

glią i Francyą podpisać pokój i pod temi sa-| Wiedziały zresztą, że cji zanim sprayę 
jej 


memi co one warunkami, czyż wtedy nie my- |tę wesprze orężem, służy j 


przez swą dy- 


śłała już o wojnie? Gdy wysłała wojska swoje |plomącyę i wpływy w Niemczech, Zręczne, 


do Księstw dla wyparcia z nich wojsk rosyj- 

skich, na, mocy traktatu swego m Portą, nie 

byłaż już wojennie sprzymierzoną z Francyą i 
nglią w obronie Turcyi. 

Niechcę przewlekać wyliczania tych sympto- 
mów, lub raczćj niezaprzeczonych dowodów, 
zapytam tylka, czyli, gdy Cesarz Franciszek Jó- 
zef osobiście po łów swoich do Paryża i Lon- 
dynu wyprawił do Królowój Wiktoryi i Cesa- 


roztropne i spokojne ząchowąnie się gabinetu 
wiedeński kolejno gięło opór konferencyi 
bambergskićj i usuwało ałą wolę Pras. Qao 
wyświetliłę i uprościło kwestyę, wykazało ja- 
wnie podstawę interesów i obowiązków, i pom 
łączyło całe Niemcy w opinii, a wkrótce do- 
damy bezwątpienia i we wspólnem działaniu. 
Zaledwo wywiązała się Austrya z trudnego; 
zadania względem Niemiec, gdy dobrowolnie 


ile | związek ten wchodziła w powinowactwo z domem 


l sapian jego przypadła w r. 1817. 


rzą Napoleona z powinazowaniem zwycięztwa orzyłożyłą wraz z Frąncyą i Anglią rękę do 


stwem i światłem gospodarsy, głośne uczty i festy-| W tych widokach, zwrócił się myślą na swego 
ny; zgoła ten wir wielkiego świata, który po War- |siostr<eńcą Ludwika księcia Wirtemberskiego, upa - 
Szawie miał ta drugą stolicę wssystko to niemo- | trując w nim przyszłego elekta czy kandydata; aże- 
gło ani jéj skromnych sawyknień, ani wstrętu do | by mu zaś przygotować umysły w kraju, ułożył so- 
wykwintsego żysia przerobić. Zostająe zawszę przy |bie ożenić go z księżniczką Maryą. — Pobocznę 
uroczej prostocie, poczytywała się najszczęśliwsze, wpływy i namowy, azwłaszcza własnoręczny list kró- 
kiedy składejąc wymuszoną etykietę . przywiązaną | la Fryderyka skłoniły rodziców do przyjęcia tój pro- 
0 swego rodu, mogła zamiąszać się w tłum i spi- | pozycyi, w którój zdało im się upatrywać dość wy. 
knąć, sby pospieszyć do swoich ulubionych wieśnia- | raźną rękojmię zbliżenia się Prus do Polski, 
ków, i poufaych przyjaciół, których jéj serce wy-, Księżniczka Marya uległą woli rodziców, a moż 
brego. też i chętnie przystała na związek, który zyski 4 
Zaledwie wstępowała w lata panieńskie kiedy w r. | takiego sprzymierzeńca dla kraju. wat 
1784 na d. 28 października przyszło jój oddać nękę| Po Fryderyku Wielkim panujący Fryderyk Wi 
Ludwikowi księciu Wirtemberskiemu *). Lubo przez |helm II wchodząc z razy w myśl swego POpr il- 
ka, i ulegając wpływom gabinetu landyńskig Przedni» 
rzekał energiczdą pomoc Rzeczypospolitć; 80, przy- 
mach jakie w tedy przeprowadzić usiłowała: u refor- 
cej, zawarł nawet z nią uroczyste przymier, 60 wię- 
nil rząd do zerwania z Rosyą, j „o oerz, sklon 
armię dlą obrony nowego sprzymi ystawił gotowa 
niedługo potem, przez nagły o eoa. Jednakto 
wiatrów, Prusy nietylko Onubo Swrót polityczayi 
T Atr po stronie Ros b swego alianta, 
politycznych widokach sk z Si 
i h skojąrzone stadło, musie 
m n eiechcący stosować ai de barometru po- 


Kiedy książe Ludw; 
z sprzymierzeńca ark pow =: 


Peuskim i Rosyjskim, nietylko że niewzbiła się w du- 
mę x tego wyniesienia, ale owszem. niemogła się 
3 tem oswoić, że jój tyle nowych: wielkości przyby- 
ło, Małżeństwo to wypłynęło ze względów polity- 
cznych Fryderyk II król pruski, postrzegłszy pod 
konjee swogo Świetnego panowania, że mimo całej 
wielkości odgrywał tylko podrzędną rolę na póľao~ 
oy, i że nadzwyczajna przewaga Rosyi niebyła bez 
niebespieczeństw dla Niemiec, zaczął o tem prze- 
myśliwać, ozyliby jakie książe niemieckie, niemogło 
wstąpić na tron po Stanisławie Auguście, aby się tym 
sposobem 0d zbyt przewaźnęgo wpływu gabinetu 


ór potsdamski 
petergburgskieg0 zasłonić. Le sg 


A goiwnikiem — toś i on 
chociaż zostawał w służbie rpeczypospolitój, i miał za 
sobą córkę pierwszego obywatela tego kraju — musist 
odstąpić i pierwszego zaszczytu i 21260 się drugiego 


*) Był to stryj dziś panującego kw, wirtęwberskiego — 


2 


dzieła stanowczego, do którego i Niemcy za 
sobą pociagnie. 

W szystko zapowiada ten skutek. Państwa nie- 
mi:ckie d ugiego rzędu więcéj mają skłonności 
do Austryi niż do Prus. Pierwsza będąc pań" 
stwem konserw atywnóćm, bezpieczniejszą i ła- 
godniejszą im rokuje opiekę. Drugie mnićj usta- 
lone w Europie, niecierpliwe i zmienne, Ciężą 
niekiedy na nich i nieraz stają się powodem ic 
niespokojncści. Gdy zatóm wybierać należało, 
widzieliśmy je pomimo osobistych względów, łą- 
czących je niekiedy u Rosyą, którćj spraw 
broniły Prusy, przystępujące beuzwłocznie do 
Austryj. Przyjęły one jéj politykę i pójdą jéj 
śladem w działaniu. 

Zisnadto często mówiono o przyczynach , które 
niedozwclą Prusom trzymać Się w odosobnieniu, 
zostawiając Austryi samćj kierunek Niemcami 
w obronie swoi: k interesów, ażebym miał o tém 
wspominać, Preyjdzie €Z48 1 ną Prusy: Przy- 
m erze całych Niemiec z Francyą i Anglią bę. 
dzie dziełem rozsądnćj i stałćj inicyatywy au- 
atryackiéj. i 

Teraz przygotowują się w Wiedniu do za- 
stósowania traktatu, Konferencye częste odby- 
wają się między Cessrzem, ministrami i jene- 
rałami, w celu wprawienia w ruch wojska, u- 
orgsrizowania i zaopatrzenia armii, i dopro- 
wadzenia jćj na miejsce, gdzie w razie danym 


„ działać będzie winna. 


Wczoraj nadeszły urzędowe wiadomości z Se- 
bastopola æd. 25 listopada. Posiłki coraz nad- 
chodzą znaczniejsze. Dzieła ogromnego kalibru 
zatoczono na baterye. Ogień oblegających rcz- 
począł się z energią. Amunicya i zapasy wszel- 
kiego rodzaju były bardzo obfite. : 


Czytamy w Journal des Débats: 

Mówiono wiele o irak'acie z 2go grudnia, o 
jego formie, o jego zastrzeżeniach i być może, 
że z ogłoszenia j*go nie wiele więcćj się dowie- 
my. Zestawiając z własnemi wyjaśnieniami, to 
co dzienniki wszystkich krajów podały, sądzi- 
my, że nie bardzo zbaczając od prawdy traktat 
ten następnie da się streścić. : 

Szłada on się z wstępu i ciu artykułów. We 
wstępie powtórzonem jest co tak często już było 
wspominane, żądanie zachowania lub przywró- 
cenia pokoju, potrzeba utrzymania całości pań- 
stwa ottomańskiego i europejskićj równowagi. 
Przypomniane są wasady, które kierowały kon- 
ferencyą wiedeńską i spowodowały jéj protokó- 
ły; noty a Sgo sierpnia, i warunki rękojmi, ja- 
kich Francya i W. Brytania żądały za trwałe 
stósunki i silne podstawy na którychby ustalić 
można stósunki między Portą i dworem cesarsko 
sayns ela na eawn, że warsoki: 
te rzyjęte już przez PAS która je 
wilo fak, same Pisy oe gabinetowi peters- 
burgskiemu. 

Co do artykułów, taką byłaby ich główna 
osnowa : 

Trzy mocarstwa zobowiązują się w równy 
sposób, formaloie i wzajemnie pod względem 
4ch rękojmi; uznają je raz jeszcze za nieodzo- 
wne do przywrócenia pokoju. Rękojmie te zo- 
stsną ponownie przez Austryą przedłożone Ro- 
syi, która wezwaną zostanie do przyjęcia ich i 
zawiadomienia o ich przyjęciu przed fym sty- 
cznia. W razie nieprzyjęcia, Austrya odwcła 
natychmiast ministra swego z Petersburga. Cztery 
warunki rękojmi wyłożone są w traktacie 
w wyrazach jaśniejszych i dobitniejszych i do- 
kładnie są wyłuszczone. Trzy mocarstwa za- 
chowują sobie stawienie innych warunków po- 
koju według okoliczności i stósownie do praw 
wojny, lecz te nowe warunki mogą być żądane 
przez jedao z trzech mocarstw, tylko za zezwo- 
leniem dwóch innych. > 

Austrya zobowiązuje się względem Francyl i 
W. Brytanii, jak się zobowiązała względem 
Turcyi traktatem z 14 czerwca, zajęcia Księstw 
i sasłaniania ich przed najściem Rosyan tak, 


szczęścia. 

Jak ześ usunął się i od jednego i drugiego — 0- 
powiada w współczesnych pamiętnikach Kitowicz *), 
„Książe Ludwik, który w czasie pokoju dosyć się 
dobrym żołnierzem pokazywał, pilnie i pożytecznie 
jazdę i piechotę swojój komendzie oddaną exercyto- 
wał, że u całego narodu zyskał wielką reputacvę i 
wdzięczność. Aż gdy wojna nastąpiła, w roku 1792 
w którćj wodzem był synowiec królewski książe Jó- 
zef— on się nejprzód uczynił chorym na nogę, a 
gdy mu tę racyę Żona, poczciwa obywatelka, wy- 
perswądowała, pogroziwszy rozwodem, jeżeli nie- 
zechce służyć krajowi w tój potrzebie — wynalazł 

ruga, że niema o czem jechać na kampanią. Król 
wiele się po nim dobrego spodziewając, ułatwił mu 
it przeszkodę, kazawszy wyliczyć ze skarbu ko- 
ronnego 20 tysięcy czer. zł. Nabrawszy tego zło- 
ta, poszedł rad nierad z wybórnym pułkiem swoim 
od jenerała Bygzewskiego niedawno nabytym. Je- 
dnego pp” UNizsrował , a drugiego nazad się co- 
fał, jak rak. Nieprzyszadł tedy z nieprzyjacielem do 
rosprawy, Soy prze oddziały wojska Rzeczypo- 
spolitój datwo iz Grogwszy, opanował Wilno i po- 
sunął się 2Ż z ka, Dyskrecya królewska i 
względna koligacya Siging, lubo w takowym ra- 

4 s ublicznej $ i 
zie bardzo sprew!e Pażb drugs dliwa, jako po- 
chop do niewieraój $ t tA hse dająca, sprawiła, 
że księciu Ludwikow! ty ndg odebrano i da- 


*) Tom III w Poz, 1845. 


CZAS z Piątku 15 Grudnia 1854. 


aby zajęcie to nie stanęło na zawadzie opera- 
cyom armii tureckićj i sprzymierzonćj, które za- 
chowają całą swobodę działania w Księstwach, 
rownie nad Prutem jak nad Dunajem. Mówią, 
e Austrya zobowiązała się prócz tego zająć 
arnę w podobny sposób jak Księstwa i po- 
stawić w tém mi ście korpus 15 —Otysięczny, 
któryby w potrzebie, lecz ga zezwoleniem Au- 
stryj, mógł być przeniesionym do Krymu, dla 
wspólnego działania z armią sprzymierzoną. 
Jeżeli w skutku zajęcia Księstw, lub z ja- 


J | kiejkolwiek innćj przyczyny, wojna pomiędzy 


Austryą i Rosyą wybushnie, Anglia i Francya 
poa będą Austryi wszelkiemi swojemi środ- 
ami. 

Francya i W. Brytania: zobowiązują się ze 
swćj strony utrzymać Austryą w posiadaniu Spo- 
kójaćm i niezaprzeczonćm prowincyj i teryta- 
ryów objętych obecnemi granicami cesarstwa. 

Austrya zobowiązuje się wreszcie czynić 
wszelkie usiłowania, aby uzyskać przystąpienie 
Prus i innych państw niemieckich do nowego 
traktatu. 


W przypadku już przewidzianym, gdyby Ro= 


sya odrzuciła nowe zawezwanie do przyjęcia 
ezterech waruaków rękojmi bez Żadnych za- 
strzeżeń, trzy mocarstwa zgodzą się względem 
drei wojennych, mających się użyć w tym 
celu. 

Względem dwóch punktów zachodzi jednak 
wątpliwość, to jest co do zobowiązznia się Au- 
stryi do zajęcia Warny, i co do garęcgenia ja- 
kie Francya i Anglia dać miały Avstryi wzglę- 
dnie utrzym nia posiadania prowincyj i teryto- 
ryów granicami cesarstwa objętych, lecz od ra- 
za dodaną jest uwaga, że zajęcie Warny jest 
następstwem zajęcia Księstw. Zobowiąsania 
Austryi mają na celu zmuszenie Rosyi do zam- 
knięcia się w swoich granicach i odebranie jej 
wolności działania zaczepnie. Co do rękojmi 
danćj Austryi, jest to niejako obowiązek prawa 
tak naturalny, że wypłynąłby z mocy traktatu, 
gdyby nie był nawet w nim zastrzeżony. 


ki oresepondeucyz Cema 


Lwów 11 grudnia. 

S. Ostatniego tego miesiąca kończy się termin 
dla wielu właścicieli ziemskich bardzo ważny, Ter- 
min ten odnosi się do owych ciężarów, która wła- 
ściciela ziemscy na rzecz kościołów, szkół, szpita- 
lów, gromad w naturze ponoszą, a które to ciężary 
obecnie w skutek zniesienia pańszczyzny także znie- 
sione, czyli raczój na daniny pieniężne zamienione 
być mają. 

Ciężary te są trojakie: 1) dziesięciny; 2) służe- 
bności; 3) daniny w naturze, do których właści- 


ciele na różne „są obowiązani, jak 
daniny zbożowe dla wikarych, organistów, dzwon- 
ników, dla szpitalów, dla szkół, również ciężar wol- 
nego mlewa w młyaach dworskich na rzecz kościo- 
łów, słowem ciężary, które właściciele to dla 
celów kościelnych, to gromadzkich ponoszą i któ- 
re mają wiela podobieństwa lub do dziesięcin, lub 
do służebności, jakkolwiek nie są ani dziesięciną 
ani służebnościami. 

Zamiana dziesięcin na daniny pieniężne , nastąpić 
musi z rozporządzenia samogo Rządu, i o zamianę 
tę właściciela starać się nie potrzebują. To samo 
nastąpi późniój ze służebnościami. Lecz ciężary trze- 
ciego rodzaju pod tym jedynie warunkiem na da- 
niny pieniężne zamieniene być mogą, jeżeli się re- 
luicyi tój jedna ze stron, to jest uprawniony lub 
obowiązany domaga. 

Do tój więc reluicyi odnosi się termin, o którym 
na wstępie wspomniałem. Kto ją chce dla ciężarów 
trzeciego rodzaju uzyskać, powinien się 0 to zgło- 
sié do Komisyi indemnizacyjnćj lwowskićj lub kra- 
kowskiój, a to majdalój do ostatniego tego miesiąca. 
Po upływie tego terminu wszelka prośba będzie da- 
remną. Wszakte o reluicyę tę niepotrzebują obie 
strony prosić, lecz tylko jedna. Jeżeli o nią prosi 
strona uprawniona, powinna zarez%m przedłużyć o- 


no ją Judyckiemu — poczem książe wyniósł się za 
granicą. * 

Zapewne w tych czasach i rozwód nastąpił. 

Z małżeństwa tego został się jedyny owo: — syn 
Adam, urodzony d. 16 stycznia 1792 r. w Puławach, 
który był jenerałem brygady w wojsku polskiem 
kongresowem, a następnie w wojsku rosyjskiem.,, 

Taka jak widzimy była osoba księcia w stosun- 
kach zewnętrznych; w wewnętrznych zaś, czyli do- 
mowych niemogło zapewne panować więcej har- 
monii, jeżeli weźniemy na uwagę skromne nawy- 
knienie księżny, jéj życie całkiem sercowe, zmu- 
szone każdej chwili ścierać się z zimną etykietą 
dworską, której poniej w każdym kroku zapewne 
wymagał małżonek. Ani pochwały, ani uprzejmość 
Fryderyka Wielkiego, nazywającego ją śwoją sio- 
strzenicą i zaszczycającego uprzedzającemi wzglę- 
dami, niemiały dość mocy pogodzić ją z nowem jój 
położeniem, które musiało zapewne i tego wielkie- 
go monarchę rezić, kiedy jak powiadają, Miał raz 
odezwać się do matki księżnój: „Qu'est-ce qui 
vous a porté à donner votre dnge de fille à mon 
diable de cousin? *— Odezwanie się to tem więcój 
niewytłómaczone, że przecież jak widzieliśmy wy- 
łój, związek ten ukartowany był z natchnienią sa- 
megoż Fryderyka. Jak widać dyplomacya nigdy nie 
jest w kłopocie o zrzucenie ze siebie pozoru winy; 
a Fryderyk w umiejętności tój, niebył przecież po- 
ślednim mistrzem. À 
| Owóż księżna Maryja, jak to sama w starości 8wo- 
jój mawiała — nigdy się nieczuła bardziej uiegzczą- 


RO E” 


perat tych danin, strona zaś obowiązana do ciężarów 
którą najczęścićj są właściciele ziemscy, wolna jest, 
od operatów, i chcąc uzyskać reluicyg, pojedyńczóm 
podaniem o nią zgłosić się może. 

Wartość danin tych obliczać sią będzie podług 
cen targowych roku 1843 do 1845, a że ceny pro- 
duktów nie wrócą zapewne nigdy do cen lat 1843 
i 1845, przeto każdy właściciel na reluicyi najmnićj 
połowę zyskać może, 

Kancelarya Towarzystwa agronomicznego, 
madziła znaczne zapasy różnych produktów krajo- 
wych dla wystawy paryskićj. Blisko 30 gospodarzy 
nades'ało rozmaite płody. Między təmi celuje psze- 
nica pana Stanisława Bohdana z Połonic i p. Ale- 
ksandra Gnoińskiego z Krasnego. W ogóle zbiór ró- 
żnych gatunków zboża bardzo piękny. Sam p. Wa- 
leryan Krzeczunowicz z Bołszowic nadesłał 6 gatun- 
ków pszenicy, a p. Franciszek Jasiński z Zahajpola 
3 gatunki kukurudzy. Na szczególną uwagę zasłu- 
gują belki i klepxi dębowe p. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego z Soturzyc, terpentyna i smoła księcia 
Sapiehy z Miłkowa, sukno w trzech gatunkach p. 
Gozdowicza z Rakszawy, a przedewszystkićm koni- 
ozyna w dwóch gatunkach p. Ksawerego Abancourta 
z Zółkiewskiego. 

Komitet tutejszy wystawy paryskićj zamierza zbie- 
rać składki, aby mógł wysłać kilku młodych ludzi 
na wystawę. t 


nagro- 


TELAT e ~ana SETTED 
J. C. K. Ap. Mość podpisanym przez siebie 
dyplomem podniósł do stanu szlacheckiego w ce- 
sarstwie austryackiem Marcelego Tarnawieckie- 
go Dra praw, właściciela ziemskiego w Gnlicyi, 
adwokata krajowego i sądowego we Lwowie, 
przydatkiem „Edler von.*, 


Wiedeń 12 grudnia. Wszystkie przepisy o- 
bowiązujące ped względem przesyłki depesz 
telegraficznych w krajach Związku telegraficz- 
nego niemiecko-austryackiego obowiąznją przy 
telegraficznych przesyłkach do Bukaresztu, któ- 
re już rozpoczęły się. Opłata wynosi naprzód 
to co przypada według taryfy za depeszę do 
granicy austryacko-wołoskićj do Temeszu gór- 
nego i z opłaty od tejże granicy aż do Buka- 
resztu. Ta ostatnia liczy się po 2 gër. od zwy” 
czajnćj. Telegraf między Czerniowcami a Jas- 
sami ma być podobno na Nowy Rok urządzony. 

— Gazeta Krzyżowa pisze z Wiednia 9go: 
Jakkolwiek byłoby pożądanem w interesie 0- 
gólnym, aby układy o pokój znowu mogły być 
rozpoczęte, wszelako nie należy się przedwcze- 
śnie oddawać nadziejom utrzymania pokoju. We- 
dług pewnych wiadomości postanowiono niepo- 
przestać na przyjęciu 4ch punktów gwarancyi 
po pwi » ale unikając wydania się z tém, 

sę dąży do powiększenia roszczeń w 4ch 
sób. tłumaczyć, 


r „będzie się je wtaki spo- 
tum iż ani przypuścić, by Rosya 
przyjąć je mogła, gdyż tłumaczenie tych pun- 
któw, czyli jak je ta zowią wyszczególnienie 
byłoby na równi g powiększeniem ich o dwa 
lub trzy jakie nowe warunki! Wisdome 4 pun- 
kta gwaraucyi zostały wybitnićj ułożone, tak iż 
wyglądają teraz jakby całkiem nowe żądania. 
— Gazeta Disselderf. podaje następną wia- 
domość z pewnćj jak mówi ręki: „Według li- 
stów prywatnych z Rzymu w dniu 25 listopa- 
da r. b. Arcybiskup Salzburgski zamianowany 
został przez Ojea S. motu proprio prymasem 
Niemiec? Dziennik Volkskalle nadmienia g tego 
powodu, że „Arcybiskup Salzburgski przywi- 
lejem do jego stolicy przywiązanym zawsze nosi 
tytuł prymasa Niemiec; a pomieniona wiadomość 
stąd się zapewne zrodziła, że Arcybiskup Salz- 
burgski otrzymał od Papieża prawo noszenia 
purpury także in curia.“ 
Pan potwierdził ostateczną organiza- 
cyę departamentu obrachanzowego wojeunngo. 
Etat jego składa się z11 buchhalterów wojen- 
nych; 6 wieebuchhalterów; 25 radzców obra- 
chunkowych 16j klasy; 24 klasy 2ój; 37 ofi- 
cysłów klasy tej, po tyleż 2ej, 4ćj i 5ćj, 38 


— 


śliwą, jak od tój chwili, kiedy dama honorowa i 
szambelan zaczęli składać główną część jej dworu. 
Do niej to możnaby zastosować słowo poety: »Wy- 
niesiona do szczytu, pragnęła się zniżyć.* 
Zawieziona przez księcia małżonka swego do do- 
mu rodziców, którzy w tenczas przebywali: w Mont- 
bóliard mieście francuskiem, alo-należącem do Rze- 
Y» miała być przez starych księstwa prezeatowa- 
na dworze Wersalskim, mąż zaś miał wracać 
jako zostający jeszcze w służbie króla pruskiego, 
Swego garnizonu w małem miasteczku Pomeranii. 
- Byłą to nader pociągająca pokusa Poznać ten dwór 
pełen uroku i dowcipu, a nadewszystko królową 
Maryg- Antoninę będącą w Ówczog przedmiotem . u- 
wielbienia i dumy całój Francyj; pokusa tém więk= 
9%, Że już strepienia domowe dawały się jój uczu- 
wać dotkliwie; jednakże w duszy swój chrześciań- 
skiéj umiała odróżnić czego po niój wymagał o- 
bowiązek małżonki, i bez wahania się wróciła 
do Pomeranii. -Jaźeli dziś Po- 


z 


merania liczy si do bardzo smutnych krajów, to 


zupełnie dzikićj | jałowój ziemi? Nio naturalniej - 
szego, że się Znaazłą tam zupełnie obcą, prawie 
wygnanką; jednakże wielka dusza , umiała sobie zła- 
godzić to położenie, dzieląc nudne i długie chwile 
między modlitwą a nauką, Wykształciwszy swój u- 
mysł na literaturze francuskićj, postanowiła pisać 
w języku autorów, których uważała za swoich mi- 


strzów; i wtenczas to miały wypłynąć z jéj pióra wier- | 


zaś 3éj klasy; 110 skcesistów déj i 2éj klasy 
i 160 elewów; razem przeto etat cały wynosi 
522 urzędników. - > 

— Rząd namiestniczy siedmiogrodzki ogłasza, 
ik s powodu gwałtownego wybuchu zarazy by- 
dlęcój we wszystkich powiatach mołdawskich 
handel bydła i przeprowadzanie oiego z Mul-- 
tan zakazuje się. 

— Choroba jenerała angielskiego Duplat prze- 
znaczonego do głównćj kwatery fzm. bar. Hes- 
sa zagraża podobno jego życiu. 

— Jeden z dzienników wiedeńskich doniósł? 
o przybyciu do Wiednia posła sardyńskiego. 
Wiadomość ta byłaby obecnie nader ważną, 
lecz jest mylną. Od czasu wyjazdu hr. Reval, 
posada posła sardyńskiego w Wiedniu nie jest 
obsadzona. 

— Pod względem załatwienia nieporozumień 
ze Szwajcaryą mają się odbywać narady w Me- 
dyolanie między gubernatorem cywilnym Lam- 
bardyi i delegowanymi rady związkowój szwaj- 


carskićj. 
Włochy. 


Różnie dotąd mówią o stanowisku jakie ma 
lub może zająć Piemont do przymierza zacho- 
dniego. D.nosiliśmy już o przyzwoleniu rządu 
sardyńskiego na przejście jazdy francuskićj 
przez Piemont i Sabaadyę. Co się tyczy wy- 
słania p. Persignego do Turynu jakoby w misyi 
poufnój do gabinetu sardyńskiego celem skło- 
nienia go, by zaniechał dalszych kolizyj z Au- 
stryą, nic o tem stanowczo niewiadomo. Za- 
miast zapuszczać się w domysły, najwłaściwićj 
przytoczyć ważną odpowiedź ministra spraw 
zagranicznych Dabormida na posiedzenia Izby 
w Tarynie w dniu 2 b. m. dąną doputowanemu 
Brofferio na interpelacyą jego w tym względzie, 
Odpowiedź ministra brzmi według urzędowych 
sprawozdań: 

„Wdzięczny jestem zatnemu deputowanemu 
Brofferio za sposób w jakim się tak wymownie 
wysłowił. Rzekł on, że nie chce wprawiać 
ministoryum w kłopot, za €o mu dzięki składam, 
gdyż uwalnia mię od przykrego obowiązku od- 
mawiania Izbie wyjaśnień i rozbiorów, których 
dać nie mogę, bo mi tego zabrania interes kra- 
ju i raądu. Zyczznie deputowanego Brofferio 
dowiedzenia się o politycznem stanowisku rzą- 
du i jego zagranicznych stosunkach, uważam za 
bardzo właściwe; wszyscy dobrzy obywatele 
podobneż żywią życzenia. Żałuję tylko, iż u- 
czynił to zokazyi dódatzu do budżetu, którego 
użył za pozór do zapytań o rzeczone wyjaśnie- 
nia i że mi czyni wyrzuty, iż natrącam o poli- 
tycznym stanie rzeczy, ale nie przekładam nic 
mych: n ariwyeh_ efr niezem nieusprawiedliwio- 


„Gdyby szanowny Paa advokat Brofferio by? 
łaskaw sprawdz ć raeczony dedatek budżetowy, 
s przynajmniej go przeczytać, byłby się prze- 
konał, że żadna tam nowa nie pojawiła się cy- 
fra, którejby nie można opatrzyć jaką uwa 

ly f Jaką g3 
pośrednie znaczenie polityczne mającą; proje- 
ktowane zmiany mają powiększćj części na ce- 
lu zmniejszenie wydatków; te które o ich pod- 
wyższeniu mówią, mogą być uważane za wy- 
datki zwyczajne, a il» w połączenia z akty 
wami budżetu, przyniosą skarbowi raczćj ulgę 
niż ciężar. Motywa zmian przedłożone zostały 
właściwćj „komisyi i przekonany jestem, że ta- 
sowa oceni każdy swój wniosek i po wody przy- 
jęcia lub odrzucenia przytoczy. 

„Pan Brefferio mówi, że nie zna politycznego 
położenia rządu. Chętnie uczynię w kilku sło- 
wach uadosyć życzeniom jego. Rząd zostaje 
w najlepszych stosunkach ze wszystkiemi pań- 
stwami „Europy; jeżeli względem n'ektórych 
z nich jest zimniejszy, to słuszne powody tak 
mu nakazują, których nie może pominąć dopóki 
nie otrzyma zadosyć uczynienia do jakiego mn'e- 
ma mieć prawo. (Billancia nadmienia z tego 
powoda, że minister nie wytłumaczył się kogo 


sze pełne wdzięku 


r aet , jednakże świat nigdy ich nie- 
anal; jeżeli ję zachowała, to tylko jak 
pamiątką, wspomnienie chwili, 2: AEP WIN 


zecz pewna, że t 


X. 0, w pierwszych latach - 
jéj młodości, kiady. at sce oi swo 
0 


szcze szukała, a nieodkryła, 
-pov _Jakiógo Pan Bóg ją prze- 
znaczył — poświęcała się litēraturze z całym sapa- 
łom i gorliwością. Zrobiwszy sobie imie w ojczy- 
stóm piśmiennictwie, wydaniem dwóch szczupłych 
ale znaczących dziełak — odrzuciła późnićj te zwo- 
dnicze ponęty miłości własnój, i jeżeli kiedy brała 
pióro do ręki, to na to, aby kteślić Ustawy mito- 
siernych swoich zakładów. Ktokolwiek też mniemał, 
że się jój przypodoba przez naprowadzenie rozmo- 
wy o jéj dawniejszych pracach literackich , aczkol-- 
wiek. pełnych powabu i dowoipu» mocno się mylił. 
Nielubiła nawet wspominać o nich. Matrona oddana 
Bogu i wielkim obowiązkom obrześcieńskim przyję- 
tym na siebie, żałowała może Zmarnowanych chwil 
na tych igraszkach dowcipu i Wyobraźni młodzień- 
czój. Nam jednak, choćby jój Czyste cienie oblokły 
się wyrazem politowania nad marnością ziemskiój 


yjsławy, niech wolno będzie pomówić o tych dwóch 


utworach, któremi ore 

niały dawca może ŚTad kiedy odbierający roz- 

głasza imie i hojność jego a jednakże sa wisłą 

ozności świadczy, Że datek niepadł na grunt jałowy. 
| (Dokończenie nastąpi). 


YO 


iteraturę naszą. Wspa- 


pa 


"M O | amm113sR:łaBan S a, A a 


' €unych lub innych 


imał na myśli, czy Austryę, czy Rzym). 
Malajn iiini, a wy systbiemi pań- 
stwami w swykłych i prmyawoitych stosunkach, 
Jakie odpowiadają interesom i honorowi kraju. 
esteśmy niezawiśli i wolni od wszystkich zo- 
owiązań. Jeżeli mam objawić jet pachy 
Sympatye rządu w wojnie obecnej na wschodzie, 
to bezwzględnie oświadczam, iż sympatye to są 
dia tych rządów, które kierują losami narodów 
tywilizowanych , obecnie ofiarę niosących dla 
sprawy słusznćj. 
*Jabkolwiek BR są sympatye nasze, wszak- 
e nie preekroczyły one nigdy granicy jaką 
Wskazuje godność rządu i interes kraju. Sym- 
patya ta jeszcze nas nie zmusiła do przyjęcia 
szłość zobowiązań zawierania przymie- 
rey; ani też rząd nie zawrze żadnego traktatu, 
któryby mógł narasż:ć materyalne interesa kra- 
ju, jego honor i przyszłość jego. (Oświadczam 
wyraźnie, że rząd ma wolne jeszcze ręce pod 
względem zobowiągań się, zachował on sobie 


* prawo nienaruszone neutralności. W dniu, w któ- 


rzystąpił do przymierza mającego no- 
w c kraj nałożyć ciężary, przedłożyłby no- 
wy stan rzeczy parlamentowi i zażądałby jego 
wsparcia; wtedy byłaby chwila obradowania. 
nad stosownością czasu i okoliczności przy- 
mierza. AO" ślady zo- 
„Szan. dep. Bzofferio ak pyski sł = y 43 
owiązań przez rząd przyjętyć j ) 
zdaniem mojem, znaczenia mających faktów, drugi 
nawet g tych faktów jest do dziś dnia zupełnie 
bezzasadnym. Obawia on się, aby przechód poło 
ku jaedy francuzkićj przez Piemont nie naby 
znaczenia politycznego i nie pociąguął szkodli- 
wych za sobą następstw ; zdaje się on być mio- 
tany obawą tego rodzaju, jaka przejmowała da- 
wnićj na widok niespodziewanego komety. Pra- 
Wda panowie, że pułk powołany z Rzymu przez 
read swój, przechodzić będzie przez kraje na- 
sze. Rząd francuzki zażądał od rządu piemort- 
skiego upoważnienia do przechodu tego pułku, 
tak jak tego samego zażądał od Toskanii. ta- 
two to od nas uzyskał, i również łatwo o 
rządu toskańskiego. Powód tego przechodu er 
y jedynie w trudności przewozów morzem. | 
Wczoraj wiadoma mi droga przechodu i po8>ie- 
azam udzielić ją Izbie. Pułk tev wstąpi na zie- 
mię naszą przy Riviera di Levante, iść będzie 
wybrzeżem i pod Niszą opuści granice nasze. 
Przechód ten nie ma znaczenia politycznego ani 
iż przeznaczony jest zrobić wielkie w kraju 
br. e; odbywa się cn naszym krajem, bo 
kraj nasz na drodze między Francyą a Rymem; 
pułk przechodzi przez kraj przyjacielski i nie 
nic innego tylko wolnego marszu. Znaj- 
dzie on zapewne serdeczne u nas przyjęcie, do 


„prawo, bo jest częścią armii wiel- 
kiego u, który niedawno jeszcze dawał 
eae arna 
przez p. rofferio, czytałem o tém po gazetach, 
ale mogę Izbę zapewnić, że nie pewnego nie 
mogę powiedzieć pod względem przybycia p. 
de Persigny do Piemontu. Jeżeli ma on jaką 
misyę od swojego rządu, to znajdzie bez na 
pienia takie u nas przyjęcie, na jakie zasługa! 
tak ze względu osobistego stanowiska para a 
jako i charakteru jaki mu był naówczas uziv. 
lony, ale i w tak.m razie mamy porate e 
nie takiego nie ppoponomnr M er śe Ki 

s nic nie przystali, co! È 
wiało Ea i zaterysloym nern Aai 
Tymczasem oznajmiam Izbie, a wa z j- 
mnićj nie wiadomo, bns A awk miał do 

, Zdaje mi się przeto, że da- 
Piemonta pre re Brolforio jasną i dostateczną 
Ak idź co do dwóch faktów, które w oczach 
je tj stawiały gabinet nasz w podejrzanćm świe- 
te Jeżeli żąda wyjaśnień co do innych je- 
wzeze faktów specyalnych, jestem mu takowe 


dłażny.* : da. Gi le di R 
Rzym 30 listopada. Giornale di Roma po- 
daje następują listę prałatów przybyłych do 
R od dnis 24 listopada na uroczystość Nie- 
pokalanego Poczęcia Najświętszćj Maryi Panny: 
JE. besini? Bonvel y Orbe arcybiskup tole- 
dański; Polding arcybiskup z Sydney; Ricci bi- 
skup z Segui; Giraldi biskup z S.ssa; Singlan 
i or 
> Ph ; Buga dioti biskup z Sosna e Petigli- 
ano; Desprez biskup z Bourbon; JE. kardynał 
Bonald arcybiskup lugduński; Sibour arcybiskup 
paryski: Regoault biskup z Chartres; Darcimo- 
y ‘biskup z Aix; Bisloti biskup Corneto 
iz Civita Vecchia; Lyonnet biskup z Saint- 
lour: Chatrousse biskup z Valencyi; Salvini 
arcybisku z Camerino; Agostini biskup z No- 
ceras — mać prałatów, których dodawszy 
do liczby 106 dawnićj podanych, wypadnie 
czba 133 kardynałów; arcybiskupów i bisku- 
pe przybyłych do Rzymu aż do dnia 29go 
istopada. ; j 
0 ło do Røymu jeszcze mnó- 
atwo koląż i Patoszików. Katey visty! 
towarzyszyło jeden lub dwóch ks sk e bardzo 
rym nierównie więcćj. Wielu ta z z 
ezłonków duchowieństwa nie DĘJĄCYĆ = 
Szaku żadnego prałata przyjechało do stolicy 
idąc tylko ga popędem własnego ê pst 
natchnienia. Smiało rachować można, ŻE liczba 
sięży cudzoziemców na dniu 8 grudnia wyno- 
sić będzie 500 do 600 osób. Dodawsey do 
tego księży i zakonników będących w stolicy; 


S. Sepolcro; Dupanloup biskup f P 


CZAŚ z Piątku 15 Grudnia’ 1854. 


będzie to zapewne zebranie duchowne najli- 
czniejsze jakie od wieków widziano, zebranie 
które mając na czele 300 kardynałów, patry- 
archów, arcybiskupów, biskupów, prałatów, 
wszelkiego rodzaju przełożonych wszelkich za- 
konów, a zostające pod przewodnictwem Głow 
Kościoła, przejdzie powagą wszelkie zebrania, 
Biskupi ostatnie posiedzenie odbyli na dniu 
24, zakończyło się ono manifestacyą |kraj naj- 
chlubniejszą dla Stolicy Apostolskićj. Skoro do- 
kończono odczytu bulli i przekonano się o jéj 
ducha tak w całości jako i w częściach roze- 
branych przez kardynałów, delegatów i teolo- 
ów pokazało się, że w całóm zgromadzeniu 
jedna tylko była opinia i jedno uczucie. Myśl 
Ojca S. była myślą wszystkich jego braci bi- 
skupów, i jednozgodna aklamacya przyjęła de- 
kret przygotowany przez Zastępcę Chrystuso- 
wego mocą którego ukaże się światu przywilej 
największy Boga Rodzicy i ugruntuje się do- 
gmat powszechny o Niepokalanćm Jéj Poczęciu. 
Jeżeli takim był wypadek zgromadzenia bisku- 
pów, można więc naprzód przewidzieć regullat 
Zgromadzeń kardynałów. To też Rzym cały go- 
taje się na przyjęcie jak należy tój wielkiéj u- 
roczystości. : 
Tymczasem odbył się obchód żałobny w Rzy- 
mie z wielkiemi oznakami powszechnój sympa- 
tyi. 28go listopada wieczór przywieziono z Ne- 
apolu zwłoki księżnćj Zeneidy Bonaparte. 0- 
gromny orszak z pochodniami towarzyszył zwło- 
kom przez ulicę miasta aż do kościoła Matki 
Boskićj na Szerokićj ulicy, gdzie zmarła księ- 
żna jako w swćj rzymskićj parafii życzyła so- 
bie być pochowaną. Nazajutrz odbyło się na- 
bożeństwo żałobne w obecności ambassadora 
Francyi, kardynałów i biskupów francuzkich i 
sztabu armii okupacyjnćj, Moóstwo ludu napeł- 
niało kościół i dzieliło żal z dziećmi księżnćj 
otaczającemi katafalk, dowodząc tą ostatnią od- 
daną przysługą, że ubodzy uważali ją także za 
matkę i pamiętają o jćj dobrodziejstwach. 


Rossya. 


Rozkazem dziennym datowanym z Gaczyny 
16 (28) listopada dowódzca 4go korpusu pie- 
choty jenera? Dannenberg I. mianowany człon- 
kiem rady wojennćj; tudzież jenerał- porucznik 
Stachowiez I., przeznaczony na pierwszego ko- 
mendanta twierdzy Nowogieorgiewska (Modlin), 
a jenerał-m*jor Korniłow I. szefem dywizyj 
artylleryi grenadyerów. 

W moc postanowienia cesarskiego, dozwo- 
lonóm zostało, aby pruscy szyprowie przybywa- 


jący Niemnem do Rosyi, za powrotem swoim 
do Prus wyprowadzali monetę złotą rosyjską 
do wysokości 500 r. sr. na każdą wicinę lub 

rós monety złotój i sro- 


galar. Dotychczas 
brnćj był zabroniony. — E CDA 

— Najjaśniejsz Pai gwróciwszy najmiłości- 
wszą uwagę swoją na dłagoletnie i pełne ko- 
rzyści zasługi, położone w zawodzie literackim 
przez rz. rad. St. Mikołaja Grecza, znane zo 
powszechnie gramatyka i redaktora pisma p. n. 
„Syn ojczyzny,“ raczył najwyżćj polecić, uczcić 
50-letni jubileusz literackiego zawodu tego mę- 
ża, przez ofierowanie mu na pamiątkę puhara 
lub innego przedmiotu. Jubileusz ten ma się od- 
być w końcu grudnia r. b., a osobami, które 
przyjęły na siebie zarządzenie tą uroczystością, 
są: admirał Piotr Rikord, jenerał-adjatant Ja- 
kub Rostowcow i radcy tajni: Włodzimierz Pa- 
najew, hr. Teodor Tołstoj i Aleksander Knia- 
Żewicz. 


Kraje Czarnomorskie. 


Gazeta Wiedeńska zamieszcza następujący 
dwóch 


list z Odessy z dnia 29 listopada. Od 
dni krążą tu mniemane listy z głównćj kwatery 


pod Sebastopolem, które zawierają szczegóły 
o żwawćj utarczce zaszłćj w d. 21 tm. Rosya- 
nie mieli zamierzać bombardowanie Bałakławy, 


i jax w pomienionych listach stoi, usiłowali 


wprowadzić na wyżyny górujące nad miastem 


20 moździerzy; gdy jednak sprzymierzeni prze- 
szkodzili oai, tbla jen. Liprandi miał z dniu 
rzeczonym stoczyć bitwę, w którćj 4,00 elo 
przyjacioł poległo, jenerał francuzki Chauselan 
i oait Morsć ranni, dostali się w niewolę. 
odobnież jenerał, czy tóż pułkownik angielski 
Longswood wraz z i30tu ludźmi miał wpaść 
w niewolę. Zdobyto następnie 2 działa, 2 cho- 
cagwie angielskie, a sprzymierzonych pognano 
aż do przekopów ich. Ze strony rosyjskićj mia- 
ło być 2,500 ludzi zabitych i rannych; jenera 
Siemiakin lekko ranny w ramię, a jeneral Li- 
prandi ciężko. Wszystkie te Szczegóły poda- 
wano z taką pewnością, że mniemam, iż dosta- 
ną się one może i za granicę z tą lab ową zmia- 
ną. Tymczasem przybyli tu oficerowie rosyjscy 
z armii sebastopolskiej, pomiędzy nimi jeden 
książę (?) Paskiewicz; odjechali oni głównćj 
kwatery 24go i nie wiedzą o żądnóm ważnćm 
zdarzeniu w d. 21 b. m. Jeden g nich opowia- 
dał, że z polecenia księcia Mensgykowa rog- 
mawiał 24go z jenerałem Liprandim i w Zu- 
pełnóm zastał go zdrowiu. Wprawdzie dzień 
w dzień ponawiają się krwawe zajścia między 
oblegającymi i oblężonymi, które dużo krwi ko- 
sztują, ale nie mają żadnćj wagi, ; 
Nie mogę pominąć tu uwagi, że zaczynają tu 
powątpiewać w korzystny dlą sprzymierzonych 
rezultat walki, a nawet tacy co twierdzili, że 
Sebastopol tygodnia się nie utrzyma, Jak ry- 


jakie tylko na świecie wyobrazić sobie można, k 


tyi, aby potem zrobić z jego flotą co się 


chło znów wątpliwość ta zmieni się w skutku 
posiłków, | mę sprzymierzeni odbieraj tego 
nie przewidzieć. Kiedy sprzymierzeni Przybyli 
pod miasto, było ono słabo obwarowane, pano- 
wała w nióm niepewność i zamięszanie, duch 


Y|upadły po klęsce nad Almą; nie zdecydowano 


się jeszcze, czy wchód do portu ma się zam- 
nać zatopionemi okrętami a tym sposobem ską. 
zać własną flotę na Rosy? ć. Szturm na Se- 
bastopol naówczas nietylko prawdopodobny, ale 
nawet nieledwie pewny kazał przewidywać re- 
zultat; załoga była mała i strwożona. Obecnie 
inaczej zaprawdę rzeczy stoją. Nie idzie tu już 
0 miasto Sebastopol — bo ono kupą tylko gru- 


zów, ale zadaniem jest sprzymierzonych wy- |d 


silnego, a może 
warownéj pozy- 
: będzie 
podobać. Nie idzie tu o to, żeby zaczynać oblę- 
żenie, ale aby zaczynać formalną kampanię krym- 
ską, gdzie wielkie armie naprzeciw siebie stać 
musz jeżeli sprzymierzeni pragną odnieść gwy- 
cięstwo, Trzeba przywieść do Eupatoryi nową 
armię, aby jeśli można opanować Perekopski 
rzesmyk, 2 z drugą połową uderzyć z tyłu na 
kaięcia Menszykowa i wziąść go we dwa ognie. 
Słowem, na nowo trzeba rozpoczynać wypra- 
wę tak jak ją może należało od początku pro- 
wadzić, jeżeli nie ma ona pozostać po prostu 
wycieczką zamiast mieć na celu oblężenie Se- 
bastopola. 

Blokada jeszcze w Odessie nie ob wieszczona, 
przed portem stoi dziś jeden tylko parowiec wo- 
jenny. 


Kronika mięjscowa | zagraniezna. 


Kraków 14go grudnia. Dowiadujemy się właśnie 
ił ulubióny komik tutejszego teatru niemieckiego p. Mar- 
tinius, ułożył na sobotę Quodlibet z wyborowych ustę- 
pów, bądź oper, bądź krotochwil, a nawet pantomin i ta- 
kowy w dniu pomienionym to jest 16go b. m. przedsta- 
wionym będzie na tutejszćj scenie na korzyść tego arty- 
sty. Już nieraz mieliśmy sposobność oddać zasłużoną po- 
chwałę talentowi p. Martiniusa. Spodziewać się przeto 
należy, że jeśli z tym samym talentem -z jakim oddać u- 
mie charaktery różnorodne ról swoich, ułożył ten bigos 
teatralny; będzie on rzeczywiście wybornym. Talent p- 
Martiniusa oceni zapewne publiczność licznóm zebraniem 
się, nie zrażona bynajmnićj dzisiejszóm natężeniem przed- 
stawień przepełnianych, a zwłaszcza, że benefis jest dla 
artysty rodziną obarczonego, jedynym zasiłkiem nadetato- 
wym, tyle w drogich dziś cząsach pożądanym. 

— Salzburg. Kirchenbl. ogłasza exkomunikacyę Ema- 
nueli baronowćj Beess z domu bar. Siedlnickićj wydaną 
przez księcia Arcybiskupa Ołomunieckiego, po poprzednich 
bezowocnych ostrzeżeniach i bezskutecznych wzywaniach, 
za zbrodnię herezyi. Konsystorz ołomuniecki nakazał o- 
głosić to wyklęcie x ambon i pouczać względem 
i następstw exkomunikacyi większćj; nakazano również 
wszystkim proboszczom, aby bezzwłocznie donosili ordy- 
naryatowi arcybiskupiemu o tych wszystkich, którzy od 
prawd wiary katolickićj odstępują , „aby ich ostrzegać i 
przed sąd duchowny powoływać, a przynajmnićj przez o- 
głoszenie wymierzonych kar kościelnych, naprawiać nieja- 
ko dany zły przykład i lud od stósunków z ukaranymi 
odwodzić*. 


parować -gadlnary równie 
nawet silniejszego od siebie z 


— Jedna z najosobliwszych kradzieży zdarzyła się temi 
dniami w Berlinie. Z suszarni drukarni rządowćj na Ora- 
nienstrasse skradziono w tych dniach, jak pisze Gazeta krzy- 
żowa 75,000 talarów w biletach kassowych, które zaraz 
po odbiciu rozwieszono dla przesuszenia. Nie mogą sobie 
wytlumączyć jakim sposobem kradzież tak znaczna mogła 
być uskutecznioną, gdy nie masz śladu wyłamania, a wszy- 
stkie Osoby zajęte przy robocie biletów rewidowane bywają 
najściślej przy wychodzie. Na biletach tych nic nie brako- 
wało prócz podpisu urzędnika kontrolującego. 

— Mirecourt opowiada w swoim ostatnim zeszycie „Lies 
Contemporains“, następujący charakterystyczny szczegół o 
pannie Rachel: Hr. W... ujrzał raz w budoarze artystki 
starą gitarę, wiszącą przy kominku w jedwabnym pię- 
knym futerale i zapytał, coby tam robił taki stary grat 
bez wartości. Panna Rachel opowiedziała mu, że gitara 
ta mą dla niéj nieocenioną wartość, bo będąc ubogą 
dziewczynką śpiewała żebrząc po ulicach przy tój gita- 
rze. Hrabia wzruszony takióm uszanowaniem dla wspo- 
mnień, pragnął ten „skarb* za cobądź otrzymać od ar- 
tystki, lecz ta długi czas nie dała sobie ani wspominać 
o Sprzędąży gitary; wreszcie po długich naleganiach u- 
stępuję jej w zamian za kosztowny naramiennik brylan- 
towy, Uszczęśliwiony nabywca gitary, pokazuje ją wszyst- 

"m Swoim przyjaciołom i. znajomym, lecz na nieszczęście 
znalazłą się między niemi osoba która gitarę tę poznała. 
Panną Rachel ujrzawszy raz między rupieciami jednéj ze 
swoich rzyjaciołek starą gitarę, naparła się jej, lecz nie 


Ẹ | "SPOmniąła na jaki cel jej potrzebuje. 


— Peuerspriize pismo berlińskie, zamieszcza co nastę- 
puje: Paniczny strach ogarnął urzędników kassy uraorze- 
nia długu publicznego, która mieści się w zabudowaniach 
drukarni rządowój. Niedawno temu zachorował kassyer 
drugi ; powieziony do Betanii, umar}. W sobotę go po- 
chowano, W ciągu jeszcze choroby jego, umarł nagle 
w kasię pierwszy kasyer. Inny urzędnik wychodząc z bióra 
upadł i musiano go bezprzytomnego odwieść. Pewien 
tajny radzca, który przybył na rewizyą kasy, uczuł się 
nagle Chorym, 8 powód tych wszystkich wypadków musi 
być chybą albo w budowli, albo w sposobie opalenia po- 
koi. Bióra tój kasy ogrzewane są wodą płynącą w mie- 
dzianych rurach. Śledztwo w tym względzie z biegłych 
nakazane, 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Londyn 12 grudaia Dziś nastąpiło otwarcie par- 


natury | wądzo. 


3 


lamentu. Królowa w mowie od tronu wyraziła na- 
dzieję, iź parlament udzieli środków do dalszego 
prowadzenia wojny z największóm wysileniem; cie- 
szy Się ona z przymierza zawartego z Francyą i 
Austryą i nadmienia , że traktat o kraj Moskitos 
z Ameryks, będzie parlamentówi niebawem prze- 
dłożony. (Poczta angielska niedoszła do Berline, 
inaczój mielibyśmy już obszerniejszy wyciąg z mo- 
wy tronowój). > 

Londyn 13 grudnia. Adres Izby do królowój 
przyjętym został jednomyślnie na wczorajszóm p0- 
siedzeniu. Posiedzenie to było bardzo burzliwe ; lord 
Russel oświadczył: Traktat grudniowy niezawiera 
nio stanowczego. Austrya nieobowięzuje się w nim 
© wzięcia udziału w wojnie przed końcem tego 
roku. Wtedy tylko jeżeli Rosya niezawrze pokoju 
na podstawie 4 punktów — Austrya gotową jest do 
zawarcia zaczepno-odpornego przymierza. 

Kopenhaga 12 grudnia. (T. C. B.) Nowy ga- 
binet składa się z następujących osób: Prezydent: 
hr. Moltke-Bregentved ; minister dla Holsztynu: tajny 
radzca Scheel; minister Szlezwiku: Amtmann Stock- 
fleth; minister skarbu : podpułkownik Andri; oświe- 
comia: prof. Hall; spraw wewnętrznych: radzca kon- 
ferencyi Bang; sprawiedliwości : radzca konferencyi 
Simony; spraw zagranicznych hr. Wolf. Plessen; 
wojny: pułkownik Liittichau ; marynarki : okoń 
pasy (Börsen Pm że minister szles- 
wioki jeszcze niewiadomy i że do spraw z, ic 
jest hr. Scheel--Plesson.) z "mra 

Malta 2 grudnia. „Cambria“ i „Himalaya“ przy- 
były ze Stambułu z jen.-por. de Lacy Evans i wielu 
rannymi i chorymi oficerami i żołnierzami. Trzy pa- 
rowe i trzy przewozowe okręty przywiozły świeże 
wojsko, amunicyę i żywność z Anglii i udeją się 
do Krymu. 

Turyn 9 grudnia. Poseł francuski p. Brassier 
de St. Simon wręczył swoje listy wierzytelne wczoraj. 


, Indépendance Belge donosi, że p. Jaucourt wy- 
jechał 10go z Paryża do Wiednia z ratyfikacyą 
przymierza 2go grudnia. Wymiana dokumentów na- 
stąpić ma w Wiedniu. Tego samego dnia wyjść 
miały z Wiednia instrukoye do posła austryackiego 
hr. Esterhazego w Berlinie z poleceniem, by tenże 
wezwał rząd pruski do przystąpienia do traktatu 
2go grudnia. Według Indépendance podobneżć 
noty wyjść miały z Paryża i Londynu do posłów 
w Berlinie. Spodziewają się, że praystąpienie Prus 
aastąpi tak rychło, że będzie ono ogłoszonem wraz 
3 ogłoszeniem traktatu, które nastąpi natychmiast 
po wymianie not. 

Kreuzzeitung pisze z Wiednia iigo: Dsiś ra- 
ao kuryer gabinetowy angielski Mr. Spencer Per- 
ceval Robbins przybył z Londynu i miał przywieść 
ie sobą ratyfikacyę traktatu 2go grudnia. 

Fremden Blatt donosi z Warny z pewnego jak 
mówi żródła: Oblężenie Sebastopola nie będzie pro- 
wadzone na teraz z energią, a przynajmnićj dopóki 
przyjaźniejsza nis nastąpi pora. ty m enn wj 
wania czynią do przeniesienia swoich ciężkich dział 
oblężniczych na okręty. Wszystko zdaje się wska- 
zywać, że sprzymierzeni spróbują sforsować port 
odeski, aby tam z większą częścią floty przezimować 

Dochodzi nas z pewnego źródła wiadomość, iż 
ostery pułki kiryssyerów gwardyi stanęły już na le- 
łach zimowych w Podlaskióm w okolicy Białćj i 
Brześcia litewskiego. Inne pułki i oddziały Rak, 
dyjskiego korpusu jazdy ciągną z prowincyj nad- 
baltyckich i zajmują leże zimowe w Królestwie Poj- 
skióm na prawym brzegu Wisły, W okolicy od 
Brześcia litewskiego do Wilna ma być zgromadzo- 
ny w połowie zimy korpus pieszy gwardyjski, 

Czytamy w Monitorze z d. i2go: Pełnomocnik 
Francyl w Konstantynopolu pisze do Ministra spraw 
sagranicznych pod dniem 6 grudnia: Jen. Montebello 
przybył tu wczoraj wieczór i dziś odpływa do Kry- 
mu. Zdrowie ks. Napoleona się polepsza, J.C. W. 
spodziewa się wyjechać za dni kilka dla objęcia na- 
powrót swojego dowództwa.“ 

Ks. Cambridge nie stanął w pałacu ambasady an- 
gielskiej w Konstantynopolu, gdzie mu przygotowa- 
no pokoje, lecz w hotelu angielskim na Pera. 

Zmiana ministerstwa duńskiego o którćj mówi po- 
wyżćj depesza jest ważna. Halli Andrä jak donosiliśmy 
usunięci byli niegdyś z urzędu przez dawne ministe- 
ryum i uważani byli za przywódzców opozycyi. Re- 
szta członków ma być ze stronnictwa arystokraty- 
cznego. Ze zmianą gabinetu zmieni się cała może 
polityka wewnętrzna Danii, o zewnętranćj wróżyć 
dziś nie można. z 

W nowym gabinecie hiszpańskim nastąpiła pewna 
zmiana. Minister spraw zagr. Luzuriaga mianowan 
m'nistrem kolonii. y 

W d. 7 b. m. Dr Farer wybrany został prezyde 
tem związku szwajcarskiego 107 - głosami. W a 
wiceprezydenta padł 75 głosami na naczelnik Tor 
dykalistów berneńskich p. Stämpfli. Ważnoś ara 
tniego tego wyboru na tém głównie polega, iż 
wie zawsze wice-prezydent zostaje naster iż pra- 
zydenta Związku. Wszyscy ozłonkowję u peg 43 
nowej rady zwiąskowój, (których imion Ybrani do 
w Przeglądzie Czasu 284) oświadczył; 2 podaliśmy 
ją urzędowanie; p. Stampfli jednak u iż przyjmu= 
kiem, iżby mu dozwolonem byłą „POO tym warun- 
dopiero z dniem i maja rozpoc Rowy‘ swój urząd 
jest członkiem rządu kantonu b ząć, gdyż nateraz 

Na dniu 8 b. m. Oioi erneńskiego. ż 

> i Jciec ty na nabożeństwie 

w kościele św. Piotra w R T hr lebrował 

osobiście, ogłosił pó: Łymie, gdzie oele tti 

zrana, dek wśnielii, o godzinie 1istćj 

N. Maryi ową tyczący się Niepokalanego Poczęcia 
. Maryi Fanny, Dwustu biskupów było obecnych. 


Osta- 


— a e 


Przyjechali od d. 13 do 14go grudnia. 
HOTEL POLLERA. Br. Zobel c. k. feldmars. poruc. 
z Czerniowic. Br. Penti Gustaw c. k. offic. z Tarnopola- 
Blau Maurucy z Biały. Schwarz Emilia obyw. z synem 1 
córką, Pokorna Karolina, Haase Antoni kupiec, hr. Wol- 
kenstein ces. k. rotmistrz, bar. Puteany c. k. rotmistrz, 
Ulchmer Alojzy z Wiednia. Pakoszewski Teofil obywat. 
z Polski. | j 
HOTEL DREZDEŃSKI. Hack kawaler ©: k. kapitan 
z Łososiny. Siemoński Władysław , obywatel z. Polski, 
Franciszek Xaw. Zalewski z Tarnowa. Lippe-Joel-Josles 
buchhalter z Tarnowa. Hr. Poniński Adolf właśc. dóbr 


z Bochni. 


Wiadomości handlowe: 1 przemysłowe. 
CENY ZBOŻA t 
; ; w. Hłeparsu Krakow 
"e radek rolantaro prokibowono, w mon: kona. 
a RA zoba BI. Garur, 
jod ido | | 


W KRAKOWIE 
dnia 24 grudnia iE54 r. 


żyta pruskiego, , |—|—414/804—|—||-— || kj 
m żyta tutejszego.  |— EE pst ib 
n  Jęozmienia ., L= a 10524 |— s UA Bia 
» koniozyay czerw. |- -has Lg fo Hij 
"DL sianta iil i—i! 6,804 6|--|-- |--—| -i 5/37 
»  Siemienia lnianego |— |=h 
Ą bobu . . . . « « » + |— —23 
» Prosa .. . . . . « |— —|ęt| 

Garaiec oleju rzepakowego 


letciego. . | 


Para karojatw ala a A 
» Kwiozełów...... 
Catnar sians ... .. ... + |—|— 
é słomy PER = 
Gar. spir. z opłatą na $0% |—|— 


okowi 
J reti na 52%, 


a oaystego garniec - 
bye jaj kurzych ..... 
żóży wan. z piwa mar. 


dubeltow. . 


Miarka kaszy j oam. drob, 
m p Środniéj <. 

„ pszennéj. . 

„ kusurudzy 


„  tatarcz. całój 
mąki tatarczanćj. . 
mąki z pod krapek 
penogku .«.,4- 
fagoli. ae +3 «> 

Z Magistrata miasta Krakowa, 
Dalegowani Obywstolo:  Radzca i Referent, 
Adam Ciechanowski. Danek. 
Michał Łacikowski. 


Kara papierów pabiiemnych | pieniędzy 
edeń. Kursa telegraficzne z dnia 14go grudnia: — 
Metaliki 5-proc. 83. — Metaliki ŚWSZ: 843/,.— 
Metaliki 4-pr. 637/1. — 4-pr. z 1852 r. jg; og jadpr. 
847/,,„— 1-pr. 19'/, z ciągn. — z 1880 r. 250, 302. — 
Augsburg 1257/,. — Londyn 12 kr. 9. — Paryż 146.— 
Akcye Bankowe 1248. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dym. —. — — Pożyczka » r. 1851 lit. A. — —, B. — 
Ost-Donau Dampfech. —. l f 

Kurs krakowski 14 grudnia. Bankn. aus. ż. 89, 
płacą 88”/,,— Pruski kurant żądają 112 płacą 111. — 
Ruble sr. nowe żąd. 104 płacą 108. — Cwancygiery 
nowe ż. 114 pł. 113!/. — Cwańcyg. stare żąd. 114 — 
pł 118%. Imper: żąd. 354/5, pł. 35 '/g. — Dukaty austr. 
hol. żąd. 20%; pi. 19%/,. — 20-franki ż. 36 pł. 35". 
Listy zast. pol. żąd. 99'/, płacą 99. — Listy zast. gal. 
żąd. 88!/, pł. 881/, — Obligi Indemn. ż. 75, pł. 74Y,. 

Kurs (lwowski dnia 11 grudn. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 46. — Dukat ces. 5 zlr. 52 kr, — Półimperyał ros. 
9 złr. 58 kr. — Rubel ros. 1 złr. 56 kr. — Talar pru- 
ski 1 złr. 50 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
26 kr. — Kurs list. zast. w gal. star. Instytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 86 kr. 42 
m.k. — Sprzedano 100 po złr. -- kr. —. — Dawano 
za 100. złr. > kr. — Żądano złr. 87 kr. 12: > 


Ko. Targ 
Teofil Wesyer. 
Siernontowski Adienst. 


| dass das Amt des bisherigen Wadowicer Grinzkammerers | 


CZAS z Piątku t5 Grudnia 1854. 
i Et a 1 „ gchriebenen Eigenschaften nämlich der Kenntniss - des 

Die ganze Erforderniss fâr die sammtlichen Strassen Charakters der Waaren und Effekten, nach ihrer Ver- 
belauft sich auf 4625 Deckstoff-Prismen jede à 54 Ku- dichtigkeit oder Verdachtlosigkeit und der tür solche 
bikschuh oder '/, Reb Klafter, und der Vergiitungsbetrag 
ist mit 8183 fl. 28*/, kr. berechnet, vom welchem das 
Vadium 819 fl. beträgt 

Schriftliche Offerten werden vor und während der Ver- 
steigerung angenommen, wenn selbe mit dem obigen Va- 
dium versehen sind. > i : 

Das für jede einzelne Strassenstrecke erforderliche Deck. 
stoffquantum .werde in dem obbenannten Regierungsblatte 
N. 133 u, 184 bereits angegeben, kann aber auch go 
wie die übrigen Lieferungsbedingnisse bei der k. k. Kreis- ' 
behörde eingesehen werden. 

©... Von der k. k. Kreisbehörde. 
Kråkau am Sten Dezember 1854. , 


bisherige Verwendung instruirten klassenmässig gestem- 
elten Gesuche im Wege ihrer unmittelbar vorgesetzten 
Bekórdo, welche zugleich zu ersuchen ist, eine gehórig. 
verfasste Qualifikations-Eingabe über sie beizulegeń, läng- 
stens bis Ende Dezember 1. J. hierher in Verhandlung 
au bringen. koc - 

Vom k. k. Reserye-Truppen-Commando des. 12. Ins 

. =  fanterie- Armee-Corps. 

Hermanstadt am 13ten November 1854. 


_ (4288) Kundmachung (1-3) 
[N. 3552.] Die gefertigte k. k. Betniebs-Direktion 
,beabsichtiget nachverzeichnete alte zu, Betriebszwecken 


N.18,104. Obwieszczenie. „  (1168--8) unbrauchbare Materialen zu veräussern als: 

C./k. sąd szlachecki Tarnowski niniejszóm uwiadamią, Circa 1,064 Pfund altes Eisenblech. 
je urząd dotychczasowego pogranicznego komornika Fran. : 0,8201,» Gusseisenbruch. 
cigzka Znamięckiego przęz zrzeczenie się z tój posady ` » 45,000 > „. Pauscheisen. 
ze strony wysokiego c. k. Trybunału appellatyjnego przy=- » 12,247 : „__ Zerreneisen. 
jete, ustał. Wzywa, się więc wszystkich, którzyby jakie- 8 951 ZA > AGR ERLTJ R 
kolwiek żądanie do tegoż komornika ze stosunku służbo- b AG fs » p Walia B= żyj 

. d tak . . 1 b G n ch 7 = » . 

megos danii: erdoiak niigi xinh Derai » 14 Stück mit 2668 Pfund alte gebrochene 


sądowego złożenia oddanych prywatnych pieniędzy mieli, | 


aby się w tutejszym c. k. sądzie szlacheckim w przeciągu c Tyres. 
roku i ni- od niniejszego obwieszczenia tém pewnićj » 14 Stück mit 2119 Pfund alte gebrochene 
zgłosili, gdyż inaczćj kaucya uwolnioną i wydaną zostanie. | 5 Achsen. 
Kund h j y 23 Pfund Abfälle Baumwollwaaren 
unamac ung. | % 57.4 MT 
Vom Tarnower k. k. Landrechte wird bekannt, gemacht, | 5 r496 iy mat. r a 


Diese Materialien können bei dem k. k. Material-Depot 
Franz Znamięcki durch dessen von dem h. k. k. Appel- im hiesigen Bahnhofe besichtiget werden. 
lations-Gerichte angenommene Dienstesresignation, dufge- | Diejenigen, welche alle diese Materialien zu kaufen 
hört hat. | wûnschen, habeń ihre diessfalligen schriftlichen. Oferte 
Es werden demnach alle, die 'eine Forderung an die- versiegelt bei der unterzeichneten Betriebs - Direktion 
sen Gränzkämmerer vermöge seines Amtes; entweder we- i längstens bis, 223ten Dezember l. J. einzureichen. 
gen rückständigen Taxen, oder anderen zur gerichtlichen! Die Preise, um die Jemand die Materialien käuflich 
Verwahrung zu übergebenden Privatgelder zu stellen ha- | an, sich zu bringen wünscht, müssen bestimmt mit Ziffern 
ben, aufgefordert, sich bei diesem k. k. Landrechte bin- | und Buchstaben ausgedrückt sein, auf nachträgliche, un- 
nen Einem Jahre und Tage; vom Tage dieser Kundma- bestimmte, oder bloss auf einzelne Materialien lautende 


'|ebung an, um so gewisser. zu melden, als man sonst mit | Preisanbothe wird keine Rücksicht genommen werden. 


der Löschung. der Kaution vorgehen: würde: | K. k. Betriebs-Direktion der östl, Staats-Eisenbahn. 
Ex consilio cr. fori Nobilium. | Krakau am 8. Dezember 1854. 

Tarnow am 26. October 1854. | m 
Bad ITA. TT AC | (1268) Kundmachung. (1-3) 
(1254) Obwieszczenie. (A (1-3) | [N. 16850.] Zur Unterbringung des Gensdarmerie- 

[N. 16,898.] W wykonaniu ustawy o zajęciu własno- | Depot-Flūgels benóthigt man vom tten April 1855 eine 
ści prywatnych na użytek publiczny w 1821 do L. 4801 |q.okalitat mit nachstehenden Räumlichkeiten: 


art. 4., ©. k. władza obwodowa podaje do publicznój wia- g174mmer. 
domości, iż następne realności : ; 4 Küchen. 
a) realność N. 249 w gminie IX. miasta Krakowa do 3 Holzlagen. 
p. Wojciechowskićj należąca, , j 1 Magazin. 
b) realność N. 250 i 251 w gm. IX. miasta Krako- | 1 Keller. s 
wa położona, p. Ferdynanda Gołemberskiego własne, | 2 Stallungen, die eine auf 3, die andere auf 12 


zajęte zostają. 
Kraków dnia 8go grudnia 1854 r. 
Z e. k. Władzy obwodowćj krakowskićj. 


Za naczelnika obwodu Mraveneśic. 


pod budowę magazynów wojskowych | Pferde, endlich 2 Futter- und Sattelkammern. 


[dachten Zwecke zu vermiethen Willens wären, haben ihre 
,diessfalligen Erklärungen mit Angabe des Miethzinses 
bei dieser Kreisbehórde in der kürzeste» Frist anzu- 
bringen. 


Won der k. k. Kreisbehórde. 
Krakau 11ten Dezember 1854. 
Obwieszczenie 
Do pomieszczenia oddziału c. k. żandarmeryi potrzebny 
jest od 1 kwietnia 1855 r. lokal z następującemi ubi- 
kacyami : 


N. 30,867. Obwieszczenie. (1258-1-3) | 

W skutek uczynionéj przez c. k. Komendę rezerwową 
IV. armii prośby z dnia 2bgo listopada b. f. sekt. III. 
wydział 5. N. 3520. Ces. k. rząd krajowy następujące 
przez c. k. kommendę rezerwową 12go korpusu piechoty 
armii w Hermandstadzie zarządzone rozpisanię konkursu na 


obsadzenie posady dozorcy towarów kontumacyjnych w Oi- 21 pokoi. 
tos, do publicznój podaje wiadomości. * 4 kuchnie. 
Kraków dnia 8go grudnia 1854 r. 3 komórki na drzewo, — magazyn, — piwnica. 


2 stajnie, jedna na 3 druga na 12 koni, nako- 
niec 2 komórki na furaż i na siodła. 

Właściciele domów, którzyby sobie życzyli domy swę 
na ten cel wynająć, zechcą deklarncye swoje z' wyraże- 
niem żądanego za nie rocznego czynszu w jak najkrótszym 
czasie ©. k. władzy obwodowćj złożyć,j . 

Kraków d. 11 grudnią 1854. 


Odpis rozpisania konkursu ad sekt, III. wydz. 
5. N. 1418. 
Przy tutejszym urzędzię kontumacyjnym w Oitos za- 
wakowała posada dozorcy towarów kontumacyjnych, 
Do posady tćj przywiązana jest pensya roczna złreńs. 
trzysta (300 złr.) tudzież bezpłatne pomieszkanie w naturze. 
Chcący ubiegać się o powyższą posadę, mają przy wy- 


vorgeschriebenen Reinigungsarten ihre Studien und. ihre | 


kazaniu się z kwalifikacyj w $. 50 przepisów policyjnych 
o zarazie z r. 1887 wyszczególnionych, to jest znajomo- 
$ci charakteru towarów i effektów, wedle ich podejrzenia 
lub nie podejrzenia i przepisanych na takowe rozmaitych 
sposobów czyszczenia, z swych nauk i dotychczasowćj 
służby, podania swoje według klassy stęplowane, w dro- 
dze bezpośrednio przełożonćj swój władzy, którą zarazem 
prosić należy, o dołączenie należycie sporządzonćj tabelli 
kwalifikacyjnćj, najdalój do końca grudnia b. r. do kom- 
meńdy złożyli. 

Ze. k. kommendy rezerwowój 12. korpusu armii pieszćj: 

` Hermanstadt dnia 13. listopada 1854, 


Kurs wiedeński zd. 18 grudnia. Metaliki 831/,. 
Nowa pożyczka 7?2*/,. — Akcye Banku wiedeńs. 1245. 
Akcye kolei żelazn. północ. 186*/,. Agib od złota 911/, 
od srebra 26'/,. — Obligać. uwołn. grunt 75 — Poły- 
czka ostatnia narodowa 87. 

Kurs wrocławski z dn. 13 grudnia. Banknoty. 
austr: 79'/1ę żąd.— Bankn. pols: 88*/, ż.— Listy zastaw. 
polsk. dawne 89'/, d: nowe 89 d. — Listy zast. pozn: 
4-próc. 1007/, żąd. dto. 8"/ę-proc. 93 żąd. — Kolej 
Krakow. górn. Szląska 80'/, d. ©. 2 


= EE o jł== REŻĘ GE = 
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URZĘDOWE. 
poSTTEA 


N. 16,459. Kundmachung., — (248-1-3) 
åm 28. und 29. Dezember 1854 wird in dem vor- 
gaschriebenen Amtsstuąden Vors und Nachmitteg wegen 
elachaffung des; zur -Erhaltung aller. Aerarialstrassen des 
Tskąuer Kreises für das Baujahr 1855 nothwendigen 
Conservations - Deckstof eine. öffentliche Versteigerung in |“; 
a Kanzlei der k. k. Kreisbehórde abgehalten werden. |”: gebracht, ; 
R gistengebung geschieht entweder für die shmm-/ Krakau am Sten Dezember 1854. 
p ja oder fur einzelne Theile dieser faseen (ią 56) 


Zur Verhandlung werden alle Unternęhmungslustige;! 


(1256) Kundmachung, (1-3) 

[N. 80857,] Über das am k. k. Reserve - Truppen- 
Commando; der IV. Armee anher gestellte Ersuchen vom 
25ten November 1. J. Sect. III. Abth. 5 Nr. 3620 wird 
die. nachstehende vom k. k. Reserve» Truppen-Commando 
des 12ten Infanterie-Armee-Corps zu Herrmannstadt ver- 
anlasste. , Konkursausschreibung - der, Kontumąz ~ Wąaren* 
Aufsehersstelle zu Oitos .hiemit zur öffentlichen : Kennt* 


Abschrift 1-3) 


u der Konkurs-Ausschreibung 

ohne Unter ia Religion oder Stand zugelassen, wenn | ad Sec, HE Abth. 5 Nr. 1418. 

sie sich n egarten Zęuznissen über. die an einen soli-; - Beim hierländigen: Kontumazamte zu Oitos ist die 

den Unternenmer koła Forderungen ausweisen und | Kontumaz- Waaren-Aufsehersstelle in Erledigung gekom- 

das "h0 Vadium 3 |men, Mit dieser Stelle ist ein Gehalt jahrlicher Drei- 
Von dem Erlag yk zac sind die Gemeinden aus- | hundert Gulden (300 fl.) nebst den unentgeldlichen Na- 

genommen und erha e yai J ye in dem Regierungs-: turalquartier verbunden. 

blatte vom 13. Septem” de — TE u 134 (Kund; Diejenigen, welche sich .um diese Stelle bewerben 

machung der Kreisbehór< A RE - aS <Ptember |. J, Z. | wollen, haben ihre mit der -Nachweisung über die im 

10,868) zugesicherten Begiinstigungen. $. 50 der Pest-Polizei-Qrdpung vom Jahre 1837 vorge- 


Antoni Kłobukowski Bedaktr odpowiedminiay. 


w Drukarni Czasu. 


nz i „gli le] ES sub z gasi PO UE 
(1250) ©. K. SĄD POKOJU (1-8) 
Miasta Krakowa Okręgu IL. ` 
Na zasadzie art. ŚŻ o posiadłościach włcśc. usamowoln. 
i art. 2 ustat y hipoteczgćj z roku 1844 wzywa mogących 
miec prawą do spadku po Norbercie Kamodzię z posiadłości 
włościańskićj we wsi Zwierzyńcu przy Krakowie pod N., 9 
położonój, w tabelli czynszowój pod pozycyą trzecią za- 
mieszczonój, składającego się, aby z prawami awemi do 
tego spadku, w terminia trzech miesięcy, rachojąc ad dnia 
pierwszego w Dziennika Rządowym i piwie Peryodycznym 
„Czas“ umieszczenia zgłosili się. Po upłynieniu bowiem ta- 
kowego terminu spadek rzeczony Agnieaż0e z Kamodów Pie- 
trończykowćj żonie Adama Pietrończyka, Małgorzacie z Ka- 
modów Gawlikowój żonie Stanisława Gawjjka i Zofii Kamo- 
downie przyzganym: zostanie. 
„,. Kraków dnia 9go grudnia 1854 p, 
K. Kowalski — Maciejowski pisarz, 


ZA 


E RZ Z a e 


Emseraty. 
[zg Fine hohe Person {E} bat dem Krakayer Garni- 
sonś= Spitale 25 q, G, M, zu einigen Verschohnerungen 
gordinik, (1222—83) 
Obrazy olejno malowane, słynniejszych: malarzy, 
są, do sprzedania z wolnćj ręki we Lwowie w' rynku, w ka- 
miehicy Pf,ffa, na 8cióm piętrze. , (1212-83) 


; 
Š 


[| 
Wys. baritan ciep. Wilgotn. 


. ` Kięrunęk 
F powietrzaj . łania wi 
332 45] 00 
02 


91 -0 ppnzachodni średni 


84 7 zpnzachodni słaby 


14, 6j'8b 87 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.. 


lin. par podług 
przy 
„| |oBoam_ aj a 
18) 3 932746 | 02| 91 0 ppnwschodni słaby | 
e 


Dom handlowy J. Kirchmayera i Syna 
ma honor uprzedzić osoby Życzące sobie w roku bieżą- - 
cym, jak innych lat sprowadzić 


Kukurudzę amerykańską, 
ażeby ilość, jakićj będą potrzebować, najdalej do 81g0 
grudnia, w kantorze podpisanych, lub listownie podać | 
zechciały — w dniu następnym bowiem odejdzie obstalu- 
nek, który ściśle do zamówionych ilości będzie limitowany: 

Kraków d. 2 grudnia 1854. n (1201-8) 


Cik, wyłącznym przywilejem nadana 


ANATHESIN-WODA 


DO PŁUKANIA UST 


wynalszżu 
eo €o H” DE” E”s 
w Wiedniu, Stadt N. 604. 


Tysiącem najchlubniejszych éwia- 
dectw zaopatrzony, przez najcelniejsze 
„osoby wydanych, jak niemnićj przeko- 
nany oodziennćm wzrastoj poszu- 
kiwaniem tój nejwyborniejszćj wody 
à do płakenia ust, którćj blisko 200 
| składów w Państwie Austryjackićm i 
krajach koronnych ciągle się znajdnje, 
wszelkie dalsze jej zachwalania to 
zbyteczne uważam. 


Wszystkio flaszki mają ten sam 
kształt jak tu obok załączony model 
w mniejszym formącie, i muszą być 
moją pieczęcią zaopatrzone. 
U Wszystkie poniżój wymienione skła- 

dy po prowincyach winny się do 
raz już ustanowionój ceny, tojest złr. 1 
kr. 20 m.k. za flaszęczkę ściśle za- 
BtóBować. 


Ja i moja żona cierpieliśmy długi czas dolegliwe reu- 
matyczno bóle zębów; przedsiewziąwszy za poradą naszego 
przyjaciela, używanie Anatherin- Wody do płukania ust ja- 
ko zarądczego środka, doznaliśmy w krótce wielce zadal- 
niającego skutku tójże a tém samem zniewolony jestem, dla 
dobrą ludzkości na zbawienne zalety tójże wody do płuka- 
nia ust: wznalazku paze Ji G. Popp, dentysty w Wieeniu, 
Stadt, Peter N. 604 zamieszkałego, publicznie uwagę zwró- 


|ció. — * ieędeń w sierpnia 1852 r. 


Leopold Fasshold, obyw. fabr. wstąż. i właśc. domu. 
Składy są następujące: 

W Krakowie u p. T. Góreckiego; we Lwowie u C. F. 
Milde; w Tarnopolu u Morawetx; w Stanisławowie u 
Czuczawa; w Kołomei u Grzeg. Różańskiego; w Czerniow- 
cach u Józefa Różańskiego; w Żółkwi u J. Nachlik apteka- 
rza; w Rzeszowie u Ign. Śchaittera; w Tarnowie u J. Jah- 
na; w Bochni u P, Niedzielskiego; w Wadowicach u Igos- 
cego Brosig; w Brodach u Fr. Deckert aptekarza; w Jaro” 
sławiu u Ignacego Bajan; w Sanoku u Audrzeja Dańczak 
aptekarza, ) (1048-6-10) 


| ALOJZY SCHWARZ 


Fauseigenthumer, welche ihre Realitäten zu dem ge 


w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod lu. Z26/s 


mając w tym handlu znaczne zapasy 


towarów bławatnych, 


jakoto: tybetów, muślinów, atłasów wełnianych, kamlotów; 
kortów, kamizelek, szalików itp., które to z najpierw- 
szych fabryk tak krajowych jakotóż zagranicznych miał 
sobie polecone komisowo do sprzedaży, upoważnionym zo- 
stał do zupełnego wysprzedania tychże razem lub czę- 
ściowo po cenach bardzo zna :znie zniżonych ; zawiadamia 
zatóm Szanowną Publiczność, iż wysprzedaż tychże roz- 
pocznie się z dniem 11 grudnia t. m. (1217-2-8) 


a O REOŚ A WED a ZZ RE RR 
d A 

Fabryka cukru z buraków 
w najlepszym stanie urządzona do wyrobu cukru z bura- 
ków na wolnym ogniu, ze wszystkiemi do tego. potrze- 
bnemi apparatami 1 sprzętami, nadewszystko z bardzo do- 
brze urządzonym filtrem i lentyfuga] maszyną, również 
z parową maszyną także w bardzo dobrym stanie, do pa- 
lenia kości, Jest tanio z wolućj yeki, do nabycia, która to 
maszyna jako także do nowego zakładu wyrobu cukru 
z burakami użytą być mogąca, na wielką zasługuje za- 
letę. Bliższą wiadomość JENA można za listąmi fran- 
si pod adresą: Jung, Wrocław, Klosty r-Strasse 

ro 2, 1 


(1216-2-3) 


NL AD w a A 
W domu Izaaka Schönberg 


AŻ SOA 
przy cegielni na Krajewskićm naprzeciwko Skałki Nr. 38 
Gm. 6 ulica Skawińska założono 


HANDEL WĘGLA KAMIENNEGO 


rzęczkówskiego i Laryszowskiego. 
Sprzedaję się na sągi i centnary po cenie nojumiarkowańszćj. ` 
(1211-2-8) J. Schönberg, 


C.k.teatr niemiecki w Krakowie 

Dziś w piątek d. 15. grudnia Alesandro Stra- 
della wielka romantyczka opeńs Z tańcąmj w Sch 
aktach z muzyką Flotowa. yet 

W sobotę dnia 16go grudnia na dochód pana Martiniu- 
a Czarodziejska podróż po świe- 
cie teatralnym wi Bukiet die 
wszystkich, wielki Puzykalno - dramatyczny | 
Qüodlibeti w Bch. oddziałach, Składający się z najulyr 
bieńszych scen dramatu, OPTY, baletu i krotochwili zę 
śpiewami, tańcami i ogmiem sztucznym. 


Stan Zjawiska Zmiana ciepłe 
n i Rapowietyzne w ciagu dnis 
od | do 
drobny deszczyk 2 e 
e [= 
| 


